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NA DZIEN 6-GO SIERPNIA. 
Rozkaz Komendanta Józefa Pił

sudskiego do Zołnierzy Pierwszej 
Kompanji Kadrowej odczytany w dniu 
6 sierpnia 1914 r. w Oleandrach w 

Krakowie. 

tOŁNrERZE ! 

Spotkał Was ten zaszczyt nie
zmierny, Że pierwsi pójdziecie do Kró
lestwa i przestąpicie granice rosyj
skiego zaboru jako czołowa kolumna 
wojska polskiego, idącego wałczyć za 
oswobodzenie Ojczyzny. Wszyscy jes
teście równi... wobec ofiar, jakie po
nieść macie. W s7.yscy jesteście żołnie
rzami. Nie naznaczam szarż, każę tylko 

doswladczebszym w~ród 'Was pełni6 
funklje dowódców. 

Szarże uzyskacie w bitwach. 
Każdy z was może zostać oficerem, 
może znów zejść do Szeregowców, 
czego oby nie było. 

Patrze; na W as, jako na kadry, 
z których rozwinąć ma się przyszła 
armja polska i pozdrawiam W as, jako 
pierwszą kompanję kadrową. 

* "" • 
Dnia 6 sierpnia b.r. mija 21 lat 

od chwili, gdy garstka szarych .<W>ł
nierzy pod wodzą Komendanta ś. p. 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
wyruszyła z Krakowa w bój otwarty 
z przemocą moskiewską o Wolną i 
Niepodległą Polsk((. 

Dzień 6 sierpnia zapisał się trwale 
w pamil(ci wszystkich współczesnych, 

jako dzień wskrzeszenia Wojska Pol
skiego, stwarzając nową kartę w h1-
storji Narodu, w walce o niepodleg
łość. 

W tym dniu historycznym, spo
łeczeństwo całe dowiedziało się, o 
istnieniu wojska polskiego, które pod
j~ło po latach niewoli czynną walkę 
z caratem, a co najlepszy ele-ment 
gromadnie wstępując do Legjonów 
ofiarnie znaczył krwią swoją pola 
bitew. 

Zołnierz polski pod wodzą Ko
mendanta przejmując tradycje walki 

o Niepodległosć 1863 roku, zażądał 
rozrachunku z najeźdźcą. 

Dziś w Wolnej i Niepodległej 
a dzięki Wodzowi Narodu Pierwsze
mu Marszałkowi Polski Józefowi Pił
sudskiemu, Mocarnej Polski, uczcimy 
wraz z całą Polską Rocznicę Czynu 
Komendanta i Legjonów. 

I choć w roku bieżącym na na
ród cały padł c1en żałoby przez 
śmierć Wielkiego Wskrzesiciela Pol
ski ś. p. Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego Czyn Jego opro
mieniony blaskiem chwały, przetrwa 
po wieki w pamięci N!irodu, a wielka 
Postać Jego w sercach naszych. 

* * * 

W Pabjanicach Rocznica Czynu 
Komendanta i Leg-jonów obchodzona 
b<;d:dc w roku bieżącym „Dzień Le
gjonów" w niedzielę, dnia 4 sierpnia, 
a to w związku ze śmiercią Komen
danta i wyjazdem miejscowego oddz. 
Zw. Legjonistów do Krakowa dla od
dania Hcłdu Komendantowi wg. na
stępującego programu: 

G0dz. 9 min. 15-Zbiórka orga
nizacyj h. wojskowycft ze sztandarami 
przed Domem Ludow. (Kościuszki 14). 

Godz. 9.30 - Odmarsz do koś
cioła św. Mateusza. 

Nowi ludzie, 
Wybory do naszych Izb Usta

wodawczych, od których dzieli nas 
jak wiemy tylko 6 tyg0dni, odbyw<1ją 
się obecnie pod innym zupełnie niż 
dotąd znakiem. 

Inny też kompletnie charakter 
posiada i okres pn:ed wyborczy. 

Niema. i nie bę!hie wielkich 
wieców, na któryeh mówcy partyjni 
będą wychwalać poił niebiosa swoje 
zasługi dla robotnika i chłopa, nie bę
d-iie też ich naganiac 7.y, agitujących 

i myszl<-ujących wśród fabryk i po 
wsiach. 

Akt wyborów będzit~ się odby
wać w spokoju, ciszy i skupieniv, bez 
hałaśliwych surm bojowych, bez roz
maitych tromtadrackich haseł, bez 
różnych „preczów" i t. p. związanych 

dotąd z akcją wyborczą nieodłącznych 
akcesorjów. 

I każdy z wyborców, zastano
wiwszy si~ poważnie n;id tymi dwoma 
sposob11mi musi przyznać w duszy, 
Że obecna metoda jest o wiele odpo
wiedniejsza i w swym ostatecznym 
rezultacie da daleko lepsze wyniki. 

Czyż bowiem wiece wielkie czę
sto pod golem niebem, na których 
różni krzykacze polityczni zachwalali 
swój towar, roztaczali przed słucha
czami całą tęczę wabiącyęh ich swą 
barwą, a nigdy nieziszczalnych cbiet
nic, o czem Sami zresztą byli prz~ko

nani, nie były ordynarnem oszustwem? 

Czyż nie były te hałaśliwe prze
mówienia, obliczone jedynie na oma. 
mienie słuchaczów, na zahypnotyzo
wanie ich do pewnego stopnia, wresz
cie na łapanie naiwnych kmiotków, 
nie rozumiejących tej „wyższej poli
tyki" lub mniej inteligentnych mas 
miejskich? 

Jesteśmy obecnie świadkami, Że 
nieomal na całym świecie bankrutuje 
siła i wpływy partyj politycznych, a 
na pierwsze miejsce wysuwają się za
gadnienia gospodarcze i ściśle z nimi 
związana praca realna. 

A jeśli tak jest gdzieindziej, to 
tembardziej biedne nasze państwo nie 
może pozwolić na tumanieni~ obywa
teli; wszyscy oni bowiem winni z za
kasanemi rękawami, po prostu bez 

Godz. 10-Nabożcństwo. 

Godz. 10.30 - Zł<:17: cn ie wieńca 
pod Pomnikiem oraz uczczenie Pa
mięci Komendanta i poległych legjo
nistów. 

* • • 
Biorących udział w XIII Zjeździe 

Legjonistów w Krakowie członków 
Związku zawiadamiamy, Że odjazd z 
Łodzi do Krakowa nastąpi w dniu 4 
sierpnia o godz. 23-ej z Dworca Fa
brycznego. 

nowe siły. 
wytchnienia i w ciężkim znoju stanąć 
do tego „ wyścigu pracy" jeśli chcemy 
naprawdę zwalczyć jak najprędzej 

kryzys gospodarczy współdziałać szcze
rze i uczciwie w dziele poprawy na 
odcinku gospodarc7ym naszego Pat'i
stwa, a przez to dążyć do polepszenia 
bytu najbardziei upośledzonych mas 
miejskich i wiejskieh. 

Pierwszy ~kt przedwyborczy koń
czv się. Wybrani zost<tli delegaci do 
kole~jów wyborczych okr~gowych. 

Wybrani oni zostali jako ludzie 
najlepsi w swoim terenie, j:iko ci, do 
których mifjscowe społeczeństwo ma 
największe zaufaniE'. Nie chodziło o 
to, żeby to by li jacyś mc;drcy lub za
wodowi politycy, bynajmniej, ważnem 
było to, aby to byli ludzie uczciwi, 
aby można było pol»g-ać na nich, ' Że 
na Zf'braniu okręgowem też nie za
wiodą zaufania i oddadzą głos również 
na kandydatów solidnych, prostolinij
nych. lud7.i pracy, prawdziwych spo
łeczników, których dobrze znając i 
zawierzyć im mogą. 

Musimy pamięt<ić, Że Polska jest 
państwem pracy, jak o tern pil(knie 
mówi 8 artykuł Konstytucji: 

„Praca jest podstawą rozwo
ju i potęgi Rzeczypospolitej". 

„Państwo roztacza opiekę nad 
pracą i sprawuje nad7ór nad jej 
warunkami". 
I tylko ci, co szanują tę pracę 

i człowieka pracy mogą hyć naszymi 
kandydatami do Izb ustawodawczych. 

Zebranie przewodniczą

cych Komisyj wyborczych. 
W sobotę w sali Straży Pożar

nej w Pabjanicach, odbyło się zebra
nie pn:ewodniczących i ich zastępców 
obwodowych Komisyj wyborczych m . 
Pabjanic i okolicznych gmin. 

Na zebranie przybył przewodni
czący Okręgowej Komisji sędzia p. 
Markiewic7, który udzielił zebranym 
szczegółowych wyj:1śnień, dotyczących 
pracy obwodowych komisyj. 

Na zebraniu obecni byli również 
p. wicestarosta Zieliński i Komisarz 
Wyborczy p. Jan Wallas. 
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Skład Obwod. Komisyj Wyborczych NOWA ORDYNACJA WYBORCZA 
m. Pabjanic. mobilizuje nowe siły w Polsce. 

Obwód Nr. 74. 
Przewodniczący Garczyński K„ 

zastępca Borkowski Jan, członkowie i 
zastępcy: Majchrowski Wł„ Górny J., 
Klajman M., Morawski J., Bilska K., 
Felczerek L,, Jaskulski J„ Klamżyński J. 

· Obwód Nr. 75. 
Przewodniczący Józefiak J. za

stępca: Ropęga St., członkowie i za
stępcy: Kunka L., Lubis St., Komor
nicki R., Gajzler ].. Klimek W., Su
marowski Br., Kunka P.„ Kubiś M. 

Obwód Nr. 76. 
Przewodniczący: Mielczarek E., za 

stępca: Koziara J. członkowie i zastę
pcy: Tabkowski T., Grudlewicz S., 
Godlewski Wł. Lubraniecki J„ Rych
ter B., Woszczak ]., Michel L., Ka
czorowski J. 

Obwód Nr. 77. 
Przewodniczący: Kasperski J. 

zastępca: Nowakowski J. członkowie 
i zastępcy: Post K., Wajskohl S„ Wa
wrzecki E., Kraj St., Mayier Fr., Wró
blewski P., Kaczor K., Urbach S. 

Obwód Nr. 78. 
Przewodniczący: Goliński P. za· 

stępca: Olejnik T. członkowie i zastę
pcy: Niedzielski A., Berłikowski A., 
Michalski W„ Kosiński A„ Kaczornw· 
ski W., Janecki B„ Nychter W., Ko
rzeniowski R. 

Obwód N1·. 79. 
Przewodniczący: Hans B., zastę· 

pca Stefaniak H., członkowie i zastę· 
pcy: Frankiewicz K., Gertner ].. Gli
nojecki W., Frankiewicz S., Rybiński 
A. Pliszka F., Rąbalski A„ Pawlak A. 

Obwód Nr. 80. 
Przewodniczący Krakowski An· 

toni, zastępca Staszewski Zyg-munt, 
członkowie i zastępcy: Hauzer Feliks, 
Dzikowski Józef, Ml>rawska Anna, 
Schmidt Rudolf, Wroczyński Adam, 
Biskupski Wiktor, Kaczmarek Ignacy, 
Dyla Stanisław, 

Obwód Nr. 81. 
Przewodniczący Pągowski Gu

staw, zastępca. Kupi sek Edward, człon
kowie i zastępcy: Broniatowski Hen
ryk, Janiszewski Konstanty, Wanda
chowicz L., Chodkowski Stanisław, 
Serednicki Józef 1 Pietrzykowski Jan, 
Szmidt Zofja, Pągowska Wanda. 

Obwód Nr. 82. 
Przewodnic~zący: Trojnarski Ka

rol, zastępca: Smiałkowski Hipolit, 
członkowie i zastępry: Sumiński Bro
nisław, Raczyński Bolesław, Luboński 
Karol, Chęciński Jan, Przybylski Mie
czysław, Garczyńska Natalja, Celler 
Henfyk. 

Obwód Nr. 83. 
Przewodniczący: dr. Pawłowski 

Leszek, zastępca: Tomczak Władysław, 
członkowie i zastępcy: Pawełczyk 
Andrzej, Lewowski Stanisław, Adam
czewski Zygmunt, uebich Z„ Wełna 
W., Holwek J., Trojan T., Majchrzak J. 

Obwód Nr. 84. 
Przewodnic1ący: dr. Piotrowski 

W., zastępca: Neugebauer A., człon
kowie i zastępcy: Maciszewski W„ 
Lefik J., Debich B., Wulkiewicz K., 
Woldański T., Grabarczyk W., Miał
kowski F., Staniak J. 

Obwód Nr. 85. 
Przewodniczą<'y: Freislcr K., za

stępca: Czekay H., członkowie i za
stępcy: Pliszka H., Janicki S., Macie
jewski J., Kanar J., Gertner K„ Kruk 
M., Zieliński j., Nowotny E., 

Obwód Nr. 86. 
Przewodniczący Nowak T., za- · 

stępca: Gertner E., członl<owie i za
stępcy: Wendt P., Szczerkowski Cz., 
Altman Ch., Jaksa Z., Olejnik T., 
Chodkiewicz Wł„ Kostelecki St„ Pa
wlikowski M. 

Obwód Nr. 87. 
Przewodniczący: Dajniak A., za

stępca: Mik-uta Z., członkowie i za
stępcy: Jaokowski A. L., Misiewicz R., 
Brojewski Wł., Scher.vogt L., Mar
ciniak St., Małgorzacizk J., Lisieńko 
S. 1 Zaborowski Fr. 

Obwód Nr. 88. 
Przewodniczący: Botner T., za

stępca: Jędrychowska ]., członkowie 
i zastępcy: Lewandowski St., Moraw
ski J., Majewski A., Pawełczyk K., 
Raźniewski J.. Iwiński W., Skowroński 
K., Koch Fr. 

Obwód .Nr. 89. 
Przewodniczący: Missala W., za

stępca: Ebenrytter J., członkowie i 
zastępcy: Gertner M., Gostkiewiczówna 
A., Lauer R., Bąclerówna H., Wulkie
wicz Fr., Prusz T., Lisienkowa A., 
Krystek A. 

Obwód Nr. 90. 
Przewodniczący: Luboński T., za

stępca: Follak Fr., członkowie i za
stępcy: Prasse J. A„ Mudza A., 
Skwarka Fr-., Pabisiak W., Derski L„ 
Otomański S„ Musiał A., Duraj B. 

Obwód Nr. 91. 
Przewodniczący: Kasperkiewicz 

J., zastępca: Faust ą., członkowi"' i 
zastępcy: Gross O., Smiałkowski W., 
Szykora E„ Kilańczyk T., Nowicki I., 
Śniady A„ Michalski Fr., Skibiński M. 

Od ez w a 
I-go Stowarz. Właścicieli Nieruchon1ości Chrześcijan · 

w Pabjanicach. 
Uchwalenie nowej Konstytucji i 

rozpisanie wyborów d~ l.tb Ustawo~ 
dawczych stawia nas, 1ako obywateli 
Państwa, przed koniecznością spełnie
nia obowiązku obywatelskiego. Zrze-

Z życia O. M. P. 
2 b. m. w lokalu ogniska im. 

Reytana wygłosił p. j. Sajda referat 
pod tytułem , Zasady nowej ordynacji 
wyborczej do parlamentu" 

Nast~pny aktualny referat wy
głoszony będzie 16 b.m. 

12 b.m. projektuje się wyciecz
kę do LdLania. zapisy przyjmuje obw. 
J. Piotrowski. 

szeni w Organizacji Gospodarczej, 
mającej na celu dobro Państwa i ob
ronę interesu własnoś :i prywatnej, 
rozumiemy, że drogą, wiodącą do tego 
celu i· est między innemi, oddziaływanie 

' d . na Izby Ustawodawcze za pośre mc-
twem własnego przedstawicielstwa w 
tych Izbach. W interesie więc ogółu 
jak i własnym, Zarząd I-go Stowarzy
szenia Właścicieli N ieruchom. Chrze
ścijan wzywa Swych Członków i wszyst
kich Właścicieli Nieruchomości do 
gremjalnego wzięcia udziału w wybo· 
rach do Izb Ustawodawczych, oraz do 
terminowego spełnienia wszystkich 
związanych z wyborami-formalności. 

Bliższych informacyj udziela się 
w biurze Stowarzyszenia przy ulicy 
Sw. Jana 1. -

Jeszcze niedawno w prasie par· 
tyjnej rozbrzmiewały triumfalne okrzy
ki, szerokim rzekomo frontem uszere· 
gowala się „opinja" w Polsce ' prze
ciwko nowej ordyna<'ji wyborczej. 

Kogo tam niema na tym froncie 
· negacji? Narodowcy obok różowych 
pepeesów i czerwonych komunistów 
międzynarodowy<'h, pobożne chadeki 
obok wojujących bezbożników, ludow
cy wszelkiego gatunku, wymyślający 
sobie nawzajem, ale - zgodni w wy
myślaniu tym, którzy w udzi;,le w wy· 
borach parlamentarnych widzą nietylko 
wykonanie prawa, ale i obowiązku oby
watelskiego, wreszcie „enpeery", ukry
te w podziemiac-h bytu nielegalnego 
„oeoery" i ilu ich tam jest o rozmai
tych nazwiskach, przezwiskach i wy
zwiskach partyinych. 

Wszyscy oni, w miarę zbliżania 
się końca sesji sejmowej sposobili ar
senał haseł i programów, z któremi 
mieli wystąpić w akcji wyborczei, ob
myślali, pod maską jakich „numerków" 
wystąpią wobec wyborców, pławili 
sitt w rozkoszy pieszczonych w wy
obraźni wzajemnych układów, kompro
misów, mataclw, podst<tpów i oszustw, 
które w rezultacie doprowadzić ich 
miało do upragnionego celu - pię
cioJefniego, spokojnego i wygodnego 
bytowania z mandatem poselskim lub 
senatorskim w kies·zeni. 

Nowa ordynac\a wyborcza poło· 
żyła kres tym marzeniom i nadziejom. 

O mandatach senatorskich pa
nowi~ z partyj marzyć nawet nie mo
gą. Tam li!'dzie decyduje o wyborze 
zasłul!'a obywatelska, lub cenzus wy· 
kształceniowy, tam agitatorzy partyjni 
nie mają nic "do gadania". 

Ale i z wyborami do Sejmu -
me lepiej. 

Podniesienie cenzusu wieku wy
borców do lat 24-ch pozbawia dema
gogów najcenniejszego bodaj mater
jału - niedoświadczonej a zapalnej 
młodzieży, która dotychczas w każdej · 
akcji wyborczej odgrywała rolę śle
pego narz~dzia w ręku sprytnych agi· 
tatorów. Z tych właśnie gołowąsych 
młodzieniaszków rekrutowały siec bo
jówki partyjne, rozbijające wiece i zgro· 
madzenia przeciwników i utrzymujące 
w niemej· karności wiece własnych 
„zwolenników". 

Odsunięcie od wyborów tego 
niedojrzałego m"'terjału, pozbawienie 
partyj młodocianych kadr, z których 
rekrutowały one swe gwardje przy
boczne, musiało je z;;boleć jako bo
lesna „ krzywda". 

Zmniejszenie liczby mandatów 
sejmowych z 444-ch du 208·miu zmnit:j· 
szyło wogóle o 53 proc. szanse za
wodowych aspirantów do mandatów 
poselskich. Ale najbardziej. zabolało 
działaczy partyjnych wszelakich barw 
i odcieni odjęcie stronnictwom i par
tjom politycznym mopopolu ustawie
nia list kandydatów na postów. 

Jakto? Zgromadzenia okręgowe, 
złożone z przedstawicieli samorządów 
terytorjalnego i gospodarczego, zwią· 
zków zawodowych, organizacyj spo
łecznych - te nigdy dotychczas nie
znane ciała mają ustanawiać kandy
datury na posłów? A cóż robić bccdą 
komitety i zarządy partyjne? 

Nie, z taką sytuacją żadna par
tja pogodzić się nie mogła. Czy to 
endecy, czy komuniści - wszyscy ,~lu~ 
dzie partyj" uznać musieli zgodme 1 

jednogłośu1e, że taki przepis wybor
czy jest targnięciem się na ich „naj
świ((tsze" "dobrze nabyte" prawa 1 

przywileje, Że pomnaża on nękające 
Polskę bezrobocie, gdyż wytrąca z rąk 
komitetów partyjnych „fachową" ro
botę szacherek wyborczych. 

Tedy na całym szerokim fronci.e 
organizacyj partyjnych - od komun~
stów po.cząwszy, na domorosłych hi
tlerowcach kończąć rozległo się zgod
ne v~to" poczem staropolskim szla-

• ' . I t checkim obyczajem rzekomi pro e ar: 
jusze wraz z bracii\ szlachti\ wycofali 

się na tamten brzeg.„ poza rzeczy
wistość. 

Albowiem w rzeczywistości rze
czywistej działo się inaczej. Gdy roz
poczęła się pierwsza faza akcji wybor· 
czej - wybory delegatów do Zgro
madzeń Okrc;gowych - zaczął się 
formować inny „szeroki front". Nie 
powiewają nad nim Larwne znaki par
tyjne ani buńczuki nowoczesnych het
manów. Nie biją b~bny reklamy, ani 
ogłaszające trąby haseł nie rozdzie1·ają 
uszu „szanownych wyborców". 

Jest to front szary, jak szarą jest 
praca realna, przy pługu, przy war
sztacie, jak szarą ie.st chłopska sier
mięga i bluza robotnicza. Na szerokim 
froncie tei polskiej rzeczywistości 
wystąpiły setki tysięcy radnych gmin
nych i powiatowycb, przedstawicieli 
związków zawodowych, samorządów 
gospodarczych, organizacyj społecz
nych. 

Szeroki ten front ostatecznie 
sformułuje swe szeregi w dniu 4-ym 
sierpnia, w terminie ustarowionym 
w kalendarzu wyborczym na zakoń
czenie wyborów delegatów do Zgro
madzeń Okręgowych. 

Rozpocznie się wtedy najbardziej 
odpowiedzialna praca Zgromadzeń 
Okręgowych nad ustanawianiem kan
dydatur na posłów. 

Członkowie Zgromadzeń Okrę
gowych nie będą to "mężowie zaufa
nia" przez parlje mianowani. Są to 
prawdziwi mężowie .zaufania obywa
teli, obdarzeni iuż dawniej przez nich 
mandatt>m pracy w gminach, powia
tach, w związkach zawodowych, sa
morządzie gospodarczym, w organi
zacjach społecznych. 

Poza sobą czuć oni h~d.ą \ys\<\ce 
i miljony współobywateli, którzy ich 
swem zaufaniem obdarzyli. Zauf :rnia 
tego zawieść nie chcł\,' nie mogą. 

W głt:bokim i sumiennym namy
śle ważyć muszą wartość gatunkową, 
moralną i umysłową wartość pracy i 
zasługi tych, których nazwiska mają 
być wysunięte jako nazwiska kandy
datów na posłów. 

Zaś dnia 8 go września wystąpi 
na widownię front najszerszy- chło
pów i robotników, kupców i rzemiPśl
ników, inteligencji pracu\ące\, by o· 
statecznie zdecydować, kto ma być 
powołany, obdarzony mandatem wy
brańca do przedstawicielstwa narodo
wego. 

Zamiast frontu fikcyj, urojonych 
potęg i oszukai1czvch mamideł, wy
stępuje naiszerszy front polskiej rze
czywistości. i twórczej państwowej 
pracy. 

Asper. 

Wycieczka nad morze. 
Wydział Powiatowy w Łasku u

rządza wycieczkę dla mieszkańców 
pow. łaskiego. Koszt wycieczki 13.60. 
(przejazd, zwiedzanie portu i nocleg) 
Wycieczka wyruS2y około 18 sierpnia. 
Dukładna data będzie podana. 

Zapisy przyjmuje Prezes Ligi 
Morskiej i Kolon1ałnej do dnia 6-go 
sierpnia. Przy zapisie wpłaca się cał· 
kowitą należność. 
• 

-
Czy jesteś już członkiem 
Polskiego 

Czerwonego 
Krzyża'l 
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Wiadomości radjowe. 
Przez radjo bliżej do Wodza. 

Dyrekcja Polskiego Radja orga
nizuje cały cykl audycyj specjalnych, 
które mają na celu uczczenie pamięci 
Marszałka, omówienie Jego żyda po
święconego całkowicie pracy i miło
ści dla kraju. 

Jak już donosiliśmy swego czasu 
od dnia 23 czerwca sygnał stl\cji 
warszawskiej został zmieniony. Na 
sygnał ten składa się kilka taktów 
„Pierwszej Brygady". Począwszy od 
30 czerwca są odczytywane w każdą 
niedzieli:( o godzinie 20.45 fraQ"menty 
z pism Marszałka pod ogólnym tytu
łem „ Wybrane myśli Józefa Piłsud
skiego". W okresie od 19 do 4 sier
pn.J. nadane zostaną pogadanki po
pularne odtwarzające życie i działal
nosc Marszałka mające charakter 
wspomnień osobistych. W cyklu tym 
staną przed mikrofonem znakomici 
mówcy i autorzy. Dnia 12 kaźd~go 
miesiąca organizowane będą specjalne 
audycje o charakterze literacko-mu
zycznym. 

W audycjach tych usłyszymy 
odpowiednio dobrane recytacje poezji 
i prozy, szkice literackie poświęcone 
osobie Marszałka oraz CZ((ŚĆ muzyczną 
harmonizującą ze słowem. 

Dnia 6 sierpnia nadana będzie 
audycja poświęcona Czynowi Leg-jo
nów. 11 listopada uświęci specjalna 
audycia obrazująca tak jak dnia 19 
mal'ca zawsze żywą postać Józefa 
Piłsudskiego. 

Rodjofonizacia automobilizmu 
\)rzyśp\eszy motoryzację kra!u. 

W Polsce zazadnienie inst"lacji 
odbiorników radjowycb w aufomoui
lach posiada szczególni~ don;osłe 
znaczenie ze wzgl~du na to, iż mo
toryzacia naszego kraju stoi na bar
dzo niskim poziomie. Nie mówiąc już 
o Ameryce, jeden Berlin ma więcej 
samochodów niż cała Polska. Koniecz
ność zwiększenia liczby automobili 
w naszym kraju jest sprawą palącą 
i niecierpiącą zwłoki, z całego szere
gu względów. 

Dlatego też u nas „radjofoniza
cja automob\\\:z.mu" potrwa zapewne 
czas jakiś, a z.wiąuna b~dzie niewąt
pliwie ściśle z postępem motoryzacii 
kraju. 

Możnaby jui teraz, wprowadzić 
tytuł'!m próby głośniki na delekobież
nych liniach autobusów mi~dzymia
stowych. M:imy tu na myśli państwo
wą komunikację autobusową, która 
w porównaniu z inicjatywą pryweitną 
na tym polu !4toi pod każdym wzglę- · 
c.lern o całe niebo wyżej. 

Jeśli chodzi o prace już doko
nane, wspomnieć należy poczynania 
zarządu m. st. Warszawy, które w sze
regu autobusów kursujących po mie
ście zainstalował już odbiorniki ra
djowe. 

Selekcja l planowosć na 
największej scenie słuchowej. 

Konieczność ciągłego podnosze
nia poziomu programów ra<ljowych 
i wzrastający krytycyzm wśród raojo· 
sluch:\czów zmusza Dyrekcję Progra
mową Polskiego Radia do wprowa· 
dzenia szeregu ulepszeń w organiz;icji 
i sposobi~ pracy tak duiego działu, 
jak dział muzyczny, który wypełnia 
większość audycyj radjowych. Tak jak 
Wydział Muzyczny Centrali „Polskie
go Radja" dąży do stworzenia wła· 
snei dużej orkiestry symfonicznej, tak 
też musi również stworzyć stały ze
sp6ł artystów, który licząc się z wy
maganiem Polskiego Radja, będą za
wsze do dyspozycji mikrofonu. Siłą 
rzeczy pociągnie to za sobą ścisłą 
selekcję artystów, mających dostęp 
do mikrofonu i ogromnie ułatwi prac<(. 
Artyści, którzy nie wykazują odpo
wiedniego poziomu, znajdą sict poza 
nawiasem audycyj radjowych. Wielka 
scena radjowa, której słuchacze liczą 

GAZETA PABJANICKA 

Skompletowanie. 
Zgromadzenia Okręgowego. 

Zgromadzenie Ogręgowe dla 
okręgu pow. hskiego i sieradzkiego 
już jest skompletowane całkowicie. 

Oprócz delegatów od rady miej
skiej i związków robotniczych w Pa
bjanicacb w skład Zgromadzenia wcho
dzą: od b:by Przemysłowo-Handlowej 
Sokołowski Leszek, Pabisiak Walery, 
Kasperski Jułjan, Berłikowski Antoni, 
od lzby Notarjalnej- mec. Pfaft, od 
Izby Lekarskiej dr. Meyer, od Izby 
Rzemie.śloiczej-Magrowicz i Mudza. 

W poprzednim numerze Gazdy, 
podając skła.d delegatów rady miej
skiej opuściliśmy nazwisko p. Wen
dlera Edwarda. 

W rezultacie Pabjanice w Zgro
madzeniu okręgowem są poważnie 

reprezentowane. 
Z poza terenu Pabjanic oprócz 

delegatów rad gminnych i rad powia
towych w skład Zgrom :1dzenia okrę
gowego wchodzą: 

od Izby Rolniczej: Bartczak F., 
Pile Józef, Pokraka Stefan, Matusia
kowa Marja, Leopold Stanisław, Fra
szka Franciszek, Kałużka Jan i My
szkowski - wszyscy rolnicy; 

od nauczycielstwa -Wróblewski 
Juljan, Piotrowski Jan, Łuczywek i Sie
rosławski. 

Zgromadt.enie okręgowe zbierze 
si(( pod przewodnictwem Komisarza 
Wyborczego p. Jana Wallasa w Sie
radzu dn. 14-go sierpnia i ułoży listtt 
kandydatów do Sejmu. 

Jacy obywatele~ taki Sejm. 
Stara ordynacja wyborcza po

woływała obywatela raz tylko do 
aktywnego udziału faktycznego 
zainteresowania czynnosc1ami wy
borczemi. Raz tylko i„. w ostatniej 
chwili. Wtedy, kiedy obywatel z „nu
merkiem" w ręku szedl do urny ... 

Przedtem za niego głowiły się 
sztaby partyjne, Przedtem było ha
łaśliwe „szurum- burum" wiecowe 
i plakatowe - ale naprawdę wy
borca z czynnościami wyborczemi nie 
miat nic wspólnego. Gdzieś w ciszy 
gabinetów jakiejś centrali partyjnej 
ustalano listy kandydatów, decydo
wało o tern 5-ciu, no powiedzmy 
\O przywódców partyjnych - a wy
borca w ostatniej chwili, w dniu 
glosowania, miał poprostu zani!!ŚĆ 
„numer" tej czy owej partji. 

Nowa ordynacja zmienia to 
gruntownie. Chwila głosowania nie 
jest już jedynym aktywnym udzia
łem obywatela w czynnościach wy
borczycb. Już więcej nie pełni wy· 
borca roli roznosiciela „numerka" 
i odda wcy „listy", którą bez jego 
udziału ustaliły partyjne sztaby na 
podstawie najprzeróżniejszych targów 
tranzakcyj, kompromisów i umów. 

Dziś aktywny udział obywatela 
konieczny jest juz w pierwszej czyn
nosc1 wyborczej, jaką jest wybor 
delegatów do komisyj, które usta
lają kandydatury poselskie. Obywa
tel może oddać swój głos ludziom, 
całkowicie zasługującym na jego 
zaufanie. l tu właśnie rozpoczyna 
się ta odpowiedzialna rola wszyst
kich, których ordynacja powołuje 
do spełnienia tej czynności, jaką 
poprzednio wykonywały tylko szta
by partyjne, t.j. do wyznaczania kan
dydatów. 

Członkowie zarządów szeregu 
instytucyj i organizacyj społecznych, 
członkowie rad miejskich i gmin
nych - a więc obywatele, obda
rzeni już uprzednio zaufaniem współ
obywateli-muszą sobie uświadomić 
to w chwili, gdy od nich zależy, 
jakich otrzymamy kandydatów do 
wyboru. Bo bierność w chwili eli~ 
minowania kandydatów oddałaby 

się w setki tysięcy, dbać musi wszel
kiemi sposobami, aby dostęp do mi
krofonu mieli tylko ci artyści, których 
talent i umiejetność stanowią dlań 
dostateczną i słuszną legitymację. 
W ten sposób z jednej strony zosta
nie postawiona tama zamykająca do
pływ do mikrofonu nieodpowiednim 
siłom artystycznym, z drugiej zaś 
strony praca Wydziału Muzycznego zo
stanie uprawniona i ułatwiona. 

uprawnienia znów w ręce sztabów 
partyjnych, działających tym razem 
mniej lub więcej zakulisowo, a w re
zultacie pozbawiłaby nas tych mo
żliwości, które nowa ordynacja przy
znaje wyborcy. 

Czas płynie. Zbliżamy się 
do decydującego okresu czyn
ności wyborczych. W najbliż
szych dniach odbędą się zebrania 
Z g r o m a d z e ń o k r ę g o w y c h, 
ustalające kandydatury poselskie. 
Nie dajmy się zw1esc fałszywemi 
poduszczeniami, jakoby kandydatury 
były zgóry ustalone, więc nasz udział 
we wstępnej czynności wyborczej 
jest zbyteczny. Nie dajmy się zwieść 
tym nastrojom, usypiającym czuj
ność i skłaniającym do wygodnej 
bezczynności. 

Wybór delegatów winien od
bywać. się w atmosferze poważnej 
i świadomej odpowiedzialności. Wy
bierać musimy nie „figurę reprezen
tacyjną", nie osobę, otaczającą się 
nimbem rzekomego poparcia "czyn
nikow miarodajnych" i nie tego, co 
zawsze najgłośniej krzyczy i tym 
krzykiem pokrywa pustkę duchową 
- a poprostu człowieka, do które
go mamy zaufanie, którego znamy 
osobiście i cenimy jako umysł i cha
rakter. Tylko ta.ki człowiek. może 
być odpowiednim delegatem po
szczególnych organizacyj i wmniśmy 
wszyscy dołożyć wysiłku, aby wy
brani zostali tacy właśnie ludzie. 
.lVlożemy nie zwracać nawet uwagi 
na sympatje polityczno-społeczne 
takich ludzi: okazują się one często 
powierzchowne lub pozorne. J11ko 
jedyne i najważniejsze kryterjum 
winniśmy przyjąć moment rzeczywi· 
stego, osobistego zaufania, 

Wreszcie wzgląd najważniejszy: 
musimy raz wreszcie przełamać ten 
wadliwy zupełnie sposób tworzenie 
reprezentacyj zespołów, jaki wciąż 

jeszcze u nas pok utyje. Przypomnij
my sobie, jaK to się, niestety, w wielu 
wypadkach u nas dzieje: trzeba wy· 
brać w mieście czy powiecie, w gmi
nie czy osadzie jakiś zarząd towa· 
rzystwa, jakieś przedstawicielstwo 
tej czy owej organizacji. Decydują 
przytem względy i względz iki,„ Ten 
zostaje wybrany, bo jest mile wi
dziany „u góry", bo potrafi „koła
tać'', interwenjować", ten znów, bo 
jest finansowo niezależny, a więc 
„ma czas ", ten znów, bo ... obraziłby 
się i a nuż począłby „szkodzić" „. 
W rezultacie powstaje przedstawi
cielstwo nieodpowiednie i już od 
początku chromające. Na boku zaś 
ostają się ludzie najodpowiedniejsi 
i najbardziej godni zaufania. 
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Z tą metodą należy wz1ąc roz
brat. Wybory delegatów do komisyj 
okręgowych będą zarazem probie
rzem nowej metody skupiania ludzi 
zaufania do wspólnej pracy - a za
razem głównym warunkiem, aby 
kandydat na posła, niezależny od 
piutyj i od nakazow władz partyj
nych, a oparty wyłącznie o zaufanie 
swych wyborców, stał się istotnym 
rzecznikiem i obrońcą. interesu za
równo państwa jak i szerokich rzesz 
obywatelskich. 

/(. 

Ameryka walczy 
z komunizmem. 
W U. S. A. w stanie Michigan 

wprowadzono nowe prawu, według 
którego wpajanie w szkołach zasad 
komunistycznych, a nawet posiadanie 
.tylko literatury komunistycznej uwa
żane jest za zbrodnię i podlega ka
rze do 14 lat więzienia lu!:> grzywnie 
pieniężnej do 5.000 dolarów. 

Prawo wymaga od nauczycieli 
składania przysięgi na wierność kon
stytucji Stanów Zjednoczonych i kon
stytucji stanowej. Takiej również przy, 
sięgi wymaga się od studentów, uczę
szczających do instytucji naukowych, 
wolnych od opodatkowania i które 
utrzymywane są z podatków ludności. 

Ludność stanu Michigan, i:;osta
nowiła pozbyć się ze swego stanu 
komunistów i komunistycznych gazet. 
Ludność Ameryki zaczyna uważac za
razę komunistyczną za gorszą i nie
bezpieczniejszą nd 7arazy influenzy 
hiszpańskiej w czasie W<>jny, i zabie
ra się do energicznego jej tępienia. 

Za Stanem Michigan pójdą nie
zawodnie inne stany do podobnej 
walki z komunizme-m. Dem0kracja tu
tejsza broni się przeciw niszczyciels
kiej. podkopującej z wewnątrz robo
cie wywrotowców, którzy spiskują na 
insty Łucje tego kraj u. 

„Obejdziemy się u nas - piszą 
pisma amerykańskie - w 1upełności 
bez „czerwoneRO ri'.ju" i „dyktatury 
proletarj;itu". Nie pozwolimy narażać 
tradycyjnt>j wolności i demokracji a
merykańskiej za mrzrmki, które są is
totnie jadami śmiertelnej choroby spo
łecznej". 

Zapisujcie się do 

Oddz. Że1iskiego 

Zw. Strzeleckiego 

KRONIKA. 
Osobiste. 

Powrócił z urlopu i objął urzę
dowanie P• komisarz Grzywak. 

Komisarz wyborczy. 
Na okręg 2 l, obejmujący powiat 

łaski i sieradzki, Komisarzem Wybor
czym został mianowany p. Jan Wałlas 
notarjusz z Pabjanic. 

Wycieczka do K1·akowa. 
Starostwo Łaskie organizuje w 

czasie od 15 do 30 sierpnia wyciecz
kę do Krakowa. Koszt 11.70 zł. 

Należność należy wpłacać do 
Kasy Zarządu Miejskiego m. Łasku. 
Dokładny termin będzie podany. 

W NIEDZIELĘ, dn. 4 sierpnia 
W PARKU WOLNOŚCI Wielka Zabawa Ogrodowa P. o ł ą c z o n a 

z LOTERJĄ FANTO WĄ. 
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•••••••• Czwartek, Piątek, Sobota i Niedz~da, dnia 1, 2, 3 i 4 sierpnia 1935 roku . 
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Miejskie 
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ł 

Była dobrą wróżką dla innych. 
Również sobie wywróżyła szczęście • • Margaret SULLAVAN w najpiękniejszym filmie uśmiechów i łez 

według powieści FR. MOLNARA p. t. 

J 
-~~~~~DOBRA WRÓŻKA 

•••••••• Film o miłości, szczęściu radości życia ... W głównych rolach męskich: Hubert Marshall i Frank Morgan. 

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 
w myśl § 82 Ustawy, zawi.adamia, Że niżej wymienione nieruchomości obciążone pożyczkami Twa, 2a zaległe raty będą sprzedane 

przez licytację, których dopełnią niżej wymienieni notarjusze. Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do odpowiednich 

ksiąg hip0tecznych i mogą być przejrzane w biurze Dyrekcji lub w kancelarjach hipotecznych. Wadjum licytacyjne winno być złożone 

w gotowiźni~ lub w listach zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. 
Gdyby w dniu do licytacji wyznaczonym sprzedaż nie doszła do skutku, 7. braku licytantów, druga i ostateczna sprzedaż roz

pocznie się-od sumy zmniejszon~j, w terminie oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym dwukrotnie w pismach bez powtórnego 

wręczenia 0sobnych zawiadomień. 

Suma ..: Suma Licyta<'ja 
z nieumo- zaległości ro:rpocznie Wadjum 

Notaijusz, Licytacja odbędzie się o.. w MIEŚ CIE, Pon ej się od (Kaucja) Na z\\ a Wydzi:\lu ·- pożyczki w ratach który dopełni licytacji, o godz. 11 zrana ....c: PRZY ULICY sumy hipoteczneg u -ci. 
Złote \gr. I gr. I gr. 

lub jego zastępca w dniu: V 
ci:: Złote Złote Złote 

w Pabjanicach 

36 Św. Jana 9269 28 1355 77 16875 1687 50 przy S. Gr. w Łasku Szwedowski Bol. Ziemowit 25 października 1935 r. 

802 Konopnej 38574 65 3293 46 58125 5812 50 
" " 

„ 
" " 

„ 
" 

25 „ „ 

w Lasku 

222 Kilińskiego 10600 - 1197 86 15900 1590 - " 
„ „ „ „ „ „ 25 

" 
„ 
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Kolon je w Slesinie. 
Z Kuratoryjnego Komitetu Ko

lonji Letnich otrzymaliśmy list, który 
zamieszczamy bez jakichkolwiek zmian. 

Do 
Komitetu Kuratoryjnego Kołonji Letnich 

w ŁODZI. 

Z wielką radością śpieszymy z 
podziękowanit'm Komitetowi za oto
czenie nas tr0skliwą opieką w osobie 
pana Kierownika i pań wychowawczyń. 
Otóż dobroć jego, sprawiedliwość i 
łagodność, pop<'hnęła nas do napisania 
tego listu. Ale chciałybyśmy także 
opisać miejscowość w której się znaj
dujemy. 

Kolonja nasza mieści się w ma· 
łem miasteczku Slesinie koło Konin<'l. 
Na kolonjach tych jest 105 dziewcząt 
które są podzielone na trzy gromady. 
W pierwszej gromadzie są najmłod
sze dziewczynki, a wszystkie z Pabia
nic. W drugiej gromadzie jest kilka 
legjonistek z Łodzi, a także dziew
czynki z Pabjanic. W trzeciej gro
madzie gdzie my jesteśmy, są najstar
sze dziewczy.1ki, a wszystkie żyjemy 
jak jedna rodzina i pomagamy sobie 
z życzliwą wzajemnością. 

Przed kilkoma dniami wszystkie 
gromady obierały sobie patronów 
swojej grupy, ku czci których odbyła 
się uroczysta akademja. Gromada 
pierwsza obrała sobie za swego pa
trona małego chłopca Jurka Bitshana, 
druga gromada obrała sobie za pa
tronkę bohaterkę narodu Emilję Pla
ter, a my gromada trzecia obrałyśmy 
sobie za swego patrona Wii::lkieg-o 
Wodza Narodu Polskiego I Marszałka 
Polski ś. p. Józefa Piłsudskiego. 

Na kolonjach istnieje także sa
morząd. W ubiegłym tygodniu zapro
wadzony był konkurs czystości sal w 
którym wszystkie gromady wzięły u
dział i właśnie w sobotę wieczorem 
p. Kierownik, któ ·y jest dla nas bar-

.... „. ,, 
Zaginą-I 

we czwartek wieczorem pies foksterjer 
ostrowłosy biały z ciemnymi uszkami, 
krótkim ogonem. Znalazca zechce od
prowadzić do d-ra Eichlera, ul. Pułas-

kiego 21, za wynagrodzeniem. 

dzo cłobry, dbający o tn, ażeb~~n.y 
miały jaknajlepiej, postarał się dla 
nas o nagdrody, które otrzymaliśmy. 
Sypialnie mamy bardzo obszerne i 
wygodne, jedzenie mamy bardzo do
bre. Mamy także świetlicę, w której 
spędzamy w razie niepogody wolne 
chwile dnia. W <lnie pogodne kąpiemy 
się w jeziorze', do które1'?'0 mamy bar
dr.o biisko, a także chodzimy na prze
chadzki do lasu. 

Nasze panie •qrchowawczynie są 
d\a nas bardzo dobre i troskliwe o 
nas. Jednym słowem kolonje nasze są 
bardzo dobrze zorganizowane, jesteśmy 
z nich wszystkie bardzo zadowolone. 
A zatem dziękujemy jeszcze raz, bar· 
dzo dziękujemy Komitetowi za urzą
dzenie kolonji w SJ ,,. sinie 

Kolonja LetnJa 
w Ślesinie. 

Ślesin, dn. 30.Vll 1935 r. 

Zarząd Samorządówi 

GROMADA III 
Ala Ochocka - przewodnicząca. 
Wera Jakubowska - wiceprzewodnicząca. 
Zofja Barczpńska - sekretarka. 

GROMADA Il 
Mira Włodarska - przewodnicząca. 
M. Kaszewska - wiceprzewodnicząca. 
]. Pokojówna - sekretarka. 

GROMADA.I 
Anna Zaglobianka, 
Zofja Wlaźlakówna, 
Stanisława Różanka. 

Artysta zagraniczny przybył na 
Święto pieśni do Gdyni. 
Przybył do Gdyni na kurację 

znany skrzypek-wirtuoz Adrjan Rapo
poldi, profesor państwowego konser
watorjum muzycznego w Dreznie. 
Prof. Rapopoldi nawiązał stosunki 
z prof. Nowowiejskim, który dyrygo
wać będzie połączonemi ~hórami -
1.500 śpiewaków podczas Swięta pie
śni, dn. 14 sierpnia r. b. na Wystawie 
Przemysłowo-Rzemieśln~czej. Gość po
stanowił przybyć na Swięto pieśni, 
aby być świadkiem tej wielkiej uro
czystości. 

Zwiedzajmy Białowieską Puszczę~ 
Puszcza Białowiesk<t, jako objekt 

przyrodniczy, jest uPikalem w Europie. 
Jest to jedyny w środkowej i zachod
niej Eu·opie kompleks lasu na niżu, 
który zachował się w formie natural
nej, pierwotnej. 

Aby utrzymać fragment tego 
picrwo~oru, Adminislracja Lasów Pań
stwowych wydzieliła obszar 46 kilo
metrów kwadratowych (z całego ob
szaru puszc7y 1.200 kilometrów kw.) 
wyłączaj ·-\c go jako Park Narodowy
od wszelkie-i r,ospodarki. Ma on słu
żyć nietylko jak żywe muzeum pier
wotnf'j puszczy, )~cz w równym rzę
dzie jako warsztat pracy badawczej 
dla leśnika i przyrodnika. 

Parl< z natury swego położenia 
nie zdołał objąć wszystkich-ciekawych 
i godnvch widzenia osobliwości pusz
czy. Wydzielony został szereg mniej
szych rezerwatów, które go uzupeł
niają: dla ochrony krajobrazu pusz
czańskiego obrzeża dróg, wiodących 
do Białowieży z H<"jnówki i Prużan o 
łącznym obszarze 19 kilometrów kw., 
pierwotny las sosnowy we wszystkich 
normach pod Białym Laskiem na po
wierzchni 3 kilometrów kw., zwierzy
niec żubrzy w rezerwacie o 3 kilo
metrach kw. obszaru zabytko"" ą wy
sepkę jodły na Nikorze o obszarze 
1 kim. kw. i wreszcie stanowisko 
rzadkiej rośliny północ.nej - zimo
zioła na powierzchni 2 i pół. ha. 

Pozatem na obszarze puszczy 

chroni się długi szereg drobniej<:zych 
pomników przyrody w postaci <•ka1.a
łych czy rzadko spotykanych -Orzew 
czy krzewów, wiele pamiątek za
mierzchłych, bliższych i ostatnich d1.ie
jów, któremi są drzewa, krzyże, mQ
gily, kurhany, ruiny, \egendam\ osnu
ł!" uroczyska, drogi, głazy Pu~zczy 
Białowieskiej, mające na celu wskrze
szenie jej dawnych tradvcyj łowieckich. 

Obecnie stan zwierzyny przed
stawia się nastt:cpująco: 

Na terenie Puszczy Białowieskiej 
jest: 540 jeleni, 3. 150 sarn, 740 dzi
ków, 2.500 zajęcy, 50 rysiów, 40 wil
ków, 420 lisów, 170 borsuków, 1.000 
głuszców i 750 cietrzewi. 

Na terenie N11dldnictwa Zwie
rzyniec w Puszczy Białowieskiej urzą
dzony jest zwierzyniec dla żubrów o 
powierzchni 50 ha. -Ho<low \~ 7.apocząt
kowano w jesieni 1929 r. 

Stan żubrów przedstawia si~ na
stępująco: zakupiono 7 sz\u\r, przy
chówek 13 sztuk, razem 20 sztuk, u
było 6 sztuk, stan obecny 14 sztuk. 

Do stałej opieki nad żubrami 
przeznaczono trzech dozorców, którzy 
na zmianę przebywają w zwierzyńcu. 
Nadzór nad zwierzyńcem i utrzyma
niem żubrów powierzono łowczemu. 
Opiekę lekarską spełnia lekarz wete
rynaryjny, prowadzący pracownię bak
terjologiczno·łowiecką w Białowieży. 
Jako karmę otrzymują żubry siano, 
owies i buraki. 
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Wodę sodową 
• limoniadę I 

pijcie jedynie w butelkach 

z banderolką 

KUNERTA. 

LEKARZ-DENTYSTA 

FELICJA 

KLEINERT- lEWINOWA 
powróciła i przyjmuje 

od 9-1 l od 3-7 

ul. Zamkowa 7, tel. 210. 

' 

D d · 2 mało używane o sprze azy łóżka metalowe, radio 
4-lampowe, stoły, książki, kwiaty i in
ne sprzęty domowe. Oglądać można 
w godz. 4 - 5 po poł. ul. Legjonów 
Nr. 65a, m. 5. 

.Redaktor wydawca w imieniu Komitetu: Jó~ef Saida . .Nasz.a Drukarnia" sp. ' o. o w Pabianic;at:h, 1d. Koś<:iuuki 14, tel. 67, 




